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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d.  i  Cze rwca .
M os t  dziś już  prawie u k o ń c z o n y ,  lecz 

d o tą d  tylko dla  p ie szo  p r zechod zących  jest 
o twar ty .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  25. Maja.

W  p i śmie  j e d n e m  czy tamy:  „ P a n  Clay p o ­
dał  p rzeszłego czwartku w I z b i e  Niżsre)  dwie 
pe tycye  od  wysp She t l a nd zk i ch ,  podp i san e  
p rze z  3,000 przeszło o s ó b ,  które pros i ły  o p o ­
m o c  p rzec iw p raw u zb o ż o w e m u .  Żal i ły się,  
źe  p rawo  to jest n ad e r  dla nich uc i ąż l iwe ,  p o ­
n iewa ż  wyspy tyle tylko wydają z b o ż a ,  £e to 
za ledwie  na  pół  roku  dla t ameczn yc h  m i e ­
szkańców wystarcza.

P u łk o w n ik  F o r t e s c u e ,  dowodzący pułk iem 
Strzelców angielskiej  legii  p os i ł k o w e j , pisa ł  
z San  Sebas t ian p o d  d. 15. b.  m .  list do redak- 
cyi gazety M o r n i n g -  C h r o n i c i e  w k tó rym 
oświadcza,  ii  f ałszywe były wyrazy przez Si r  
H e n r y  H a r d i n g e  w P ar l a m en c i e  do  n ie go  za ­
s tosowane.  P o d ł u g  n ie go  mia ł  P u łk ow ni k  
w dn.  4.  Maja  r. *. powiedz ieć  d o  swoich żoł-  
n i e r z y :  »Strzelcy ,  jut ro spo tkamy się z n i e ­
p rz y ja c i e l e m,  n ie  dajcie p a r d o n u ,  zabi jajcie 
r a n n y c h ,  w p ień  wszystkich wytnijcie-“  P u ł ­
kownik  z a p e w n ia ł ,  że  o  lakiem okruc ieńs twie. •

n igdy  nie  myś la ł ,  żeby  ra n n y c h  kazał  zabijać.  
J e g o  p r z e m o w a  była nas t ępu ją ca :  „  Strzelcyi
jut ro spo tkamy się z n ie p rz y ja c i e l em ,  który 
n a m  n ig dy  r i c  dawał  p a r d o n u ,  i teraz o św ia d ­
cz y ł ,  źe tak . a w s z e  pos tęp ow ać  z na m i  bę dz ie .  
K ied y  tak,  odp łac imy  m u  wet za wet  i poka­
ż e m y,  źeśrny pojęli  jego s z t u k ę / 4

Lis ty  z G u rn z u r  z dn.  4. Stycznia do n os z ą ,  
źe_ w B o m b a y  za łoż ono  bank na  wzór  b en ga l ­
s k i e go ,  a pub l i czność  wielkie sob ie  z  n ie go  
obiecywała korzyści .

W  Beh ar  w począ tku  Stycznia o db y ła  s ię  
c e r e m o n i a ,  tak zw a n a  S u t t eh ,  t. j. spa len ie  
w d o w y .  Z da je  s i ę ,  źe  o d tą d ,  jak zwyczaj  t en  
za bez pr aw ny  o g ł o s z o n o ,  zaczęła razić i jego 
n ie lu dzk oś ć ;  dla t ego k rewni  tej of iary z a b o ­
b o n u  usi lnie starali s i ę ,  żeby ją odwieść od jej 
z a m i a r u , ale n a da r em n ie .  Kiedy  juź  wszystko 
by ło  p r z y g o t o w a n e , nadesz ła  po l i cya ,  chcą c  
t e m u  p rzeszkodz ić ,  ale lud  n*>arl się jej dz ia ł a­
n i u ,  i d o k o n a n ą  została o kr op na  c e r e m o n ia .

Bryg  w o je n n y  „ D e l p h i n / 4 w czas ie p o d r ó ­
ży do  Prz y l ąd ka  D ob re )  N a d z ie i ,  s chwyta ł  
dwa brazyli jskie okręty ,  na  j e d n y m  z n ich  by.  
ło 254 ,  na  d r u g i m  700 czarnych n iewo ln ikó w.

Xięźniczka Wik to rya  j awnie  da ła  poz nać ,  
iż ani  słyszeć n ie  chc e  o związkach z k r e w n y m  
s w o i m ,  X ięc ie m K o b u r g ,  m i m o  ży c ze ń  jej  
ma tk i ,  która o d  dawn a  starała s ię  p rzeds tawiać 
t ego  X ię c ia ,  jako ma łż o n ka  w y b o ru  jej fami l i i .
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N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n.  M . ,  dn ia  29. Maja.

( Ga z .  W ejm ,')  — O  przyjęciu Xiężniczki  
H e l e n y  Meklenbursfciej  donosz ą  z nad granicy 
t rancuzkie j  z d. 23 . M a ja ,  co nas tęp u j e :  L u ­
dn oś ć  prusk iego miasta pogr an icznego  Saar ­
b r ucken  w wielkim od dni  kilku zostaje ru chu ,  
gdyż  Xiężniczka H e l e n a  Meklenburska  ma tu 
z d. 24. na 25. zanocować .  Dn ia  19. p rze jeż ­
dżał  już tu X ią ż ę  Brogl ie  z or szakiem do Ful-  
(1 y , i od  teL chwili Jakże czyn ią  na granicy 
f rancuzkiej  między  Saa rb rucken  a f rancuzk iem 
mias tem pogran iczne tn  F o rb a ch  różne  p r z y g o ­
towan ia  do  wspan ia łego przyjęcia.  Na  l ewym 
b r z e g u  gościńca do F o r b a c b u ,  tuż nad  samą 
g r an i cą ,  zakładają piękny szeroki  t e ras ,  o t o ­
c z o n y  m u r a w ą ,  i około tego krąży u rządzona  
z umys ł u  na  ten cel droga.  Na t>m terasie 
rozbi ty b ę d z i e ,  sp r o w adz on y  z Paryża z wielu 
i n n e m i  p rzedmio tami  i ważący gooo f u n tó w  
królewsko francuzki  namio t ;  zawiera on  w ś r o d ­
ku pod ług ow at ą  salę i gabinecik w każdym r o ­
g u ;  p rzód jego ozdobiony jest  wielu f rancuz-  
kierni  chorą gwiami  i znakami  zwycięztwa.  N a  
p r aw ym  brzegu  gościńca ustawiona będzie ba- 
t erya z  0 dział  i X  ężniczkę 36 wystrzałami p o ­
witają.  VV bliskości znajdu je  się ma ła  karcz ­
m a ,  nap e łn io n a  od  niedzie l i  c i ekawymi wi­
d z a m i ,  dla zaspokojenia  których nie tylko przy 
tym d o m k u ,  ale także obok  n am io tu  u rządzają  
ru sz to w a n ia ,  na które miejsca już po większej  
części  po 1 i po 5 fr, r o zp rze dan o .  N ad to  na 
z i emi  pruskiej  wystawiają b u d ę  d r ew ni a ną  
gdz ie  ró żn e  pokarmy zna jdować  się będą.  
Podpre fek t  w Saa rgemi ind  wezwał  okó lnikiem 
w y da ny m  146 Ma i rów sweg o  o b w o d u ,  jako 
też Adjunk tow tychże i of icerów gwardyi  n a ­
rodowej  na  d.  24. Maja wiecz or em o godz.  6. 
d o  F o r b a e h u ;  os t a tn i  tworzyć ma ją  gwardyą  
h o n o r o w ą .  O k o ł o  10 00 — 1500 ludzi  gwardy i  
na r o do w ej  z tego d e pa r t a m e nt u  p rzybędz ie  tu 
dn .  24. wieczorem wraz z muzy ką  wszystkich 
b a t a l i o n ó w ,  dw oma  szwa dron am i  7go pu łku  
u ł a n ó w ,  dworna bateryaini  ar tyl leryi  od  8go 
i l o g o  pu łku  i około 2000 wojska l in iowego  
z  Metz.  Po d o bn ie ż  s ianą ju ż  dn.  24. wiec zo­
r e m  w F o r b a c b u  wszyscy wyżsi u rzędnicy woj­
skowi  i cywilni  z Metz  i S aa rgem i ind .  P a ­
n i en k i  nareszcie  z F o r b a c b u  i miast  pobhż-  
s z yc h ,  p r zy br an e  w b ia łe  suknie  i przepaski  
koloru Xięcia O r l e a ń s k i e g o , powita ją  Xi ężn i -  
czkę i podadzą jej kwiaty i t. p. rzeczy.  D ni a  
25. z rana o go dz in ie  6tej zgromadz i  się woj 
sko ,  M a i r o w ie ,  A d j u n k c i ,  gwardya na ro do w a  
i o f i ce rowie tejże na granicy.  Szwad ron  u ł a ­
n ó w  towarzyszyć  będz ie  Xi ęź n ic zc e  do  St. 
A r o l d ,  a d rug i  z tamtąd  do  Courcel les .  Go 
się w y bor u  Xięc ia  Or lea ńsk ieg o  do t yc zy ,  ka­

żdy przyjaciel  spoko jnośc i  i po rządku bardzo 
go  pochwala i upat ru je  w n im  no w ą  p o d p o r ę  
t ro nu  f rancuzkiego .  —  Z  d. 25 .  M a j a .  G d y  
wczoraj  r o z g ło s z o n o ,  i e  Xiężniczka H e l e n a  
zaraz po godzin ie  ątej do  S aa rb ru ck e n  przy- 
b ę d z ie ,  zg romadzi l i  8ię mieszkańcy i c u d z o ­
z i em c y ,  mianowicie  F rancuz i  z Saargemi ind 
i Saar  L o u i s ,  których tyle by łQ, £e się ledwo 
wm ie śc i e  pomieścić  m o g l i ,  p rzed d o m e m  p o ­
cz to w y m  na ulicy Wi lhe lmowsk ie j .  Stojący 
tu za łogą  2gi szwa dron  huza rów od ggo pu łku  
p rzywdz iał  m u n d u r  p a r a d n y ,  a u rz ę dn ic y  cy.  
wilni także w m u n d u r a c h  zebrali  się w oberży 
p rzy poczc ie ,  gdzie wieczerzą dla Xiężniczki  
u r zą dzo no .  Choc iaż  się ró wnocześn ie  m n ó ­
stwo ludzi  nad granicą z n a jd ow ał o ,  dla p r zy ­
pa t rzen ia  się c z y n i on y m  lacnże p rzygo towa  
n i o m ,  p rzecież o godzin-e 5 tej ulica tak była 
zapchana lu d ź m i ,  źe powozy in ne mi  ulicami 
przejeżdżać musiały.  Za nas taniem nocy p o ­
rozs tawiano  ludzi  z pochod n ia mi  p rzed d o m e m  
pocz towy m i po innyc h  u l i cach ,  a tak mo żn a  
było całą massę ludu przejrzeć.  D o p ie r o  o 
godzin ie  l O l e j  przy byt cały orszak 10 po ja zda­
m i ,  sześcio,  cztero i p a r o k o n n e m i ;  wtedy 
odezwała  się muzy ka  wojskowa i wszyscy się 
cisnęl i  dla widzenia dos tojnej  ob lu b ie n ic y ; ale 
ta dop ie ro  w samym d o m u  pocz towym wysia­
d ł a ,  gdzie  od Prezesa  Re g en c y i  Lade nberga  
z T r i e r  powitaną została,  Xiąźę Brogl ie  p rzy­
był także ró wno cz eś n ie  z swoim orszakiem,  
choc iaż pop rze dn io  wieść się rozeszła ,  źe miał  
dla choroby  w d r od ze  pozostać.  O p ró c z  
owdowiałe j  Xięźnej  dz iedz icz ne j ,  Marszałka 
dw o ru  i dam  h o n o r o w y c h , towarzyszył  j e ­
szcze Xięźu iczce  Xiążę Bernard Sasko - W e i ­
ma rsk i ,  który ją w A lz e i  p r z y jm o w a ł ,  i Xię-  
źniczka raczyła przyjąć straż h o n o r o w ą  ggo 
pu łku  huza rów.  S iedz iano przy stole aż do 
go dz i ny  2giej i tak d ługo  też g ra{a muzyka  
pu łkowa.  Wyjaz d  z Saarbrucken nastąpi ł  dziś 
o godz in ie  l i t e j  prz' /d p o ł u d n i e m ,  a P rezes  
R e g e n c y i ,  Radzca Z ie miańsk i ,  Burmis t rz ,  
D y re k t o r  poczty i oddział  huza rów od p r o w a­
dzali X ięźn iczkę  aż do  granicy.  T a m  przyj,  
mował  ją Xiąźę Cho i seu l  i zap rowadzi ł  do  na 
m i o t u ,  wśród odgłosu muzyki  i hu ku  dział.  
Z e b r a ł o  się tamże około 10,000 ludz i ,  k tóremi  
d rzewa  wzd łuż drogi  i dęby i buki pobliskiego 
lasu aż do samych  wierzcho łków okry te  były.  
Podczas  gdy muzyka  f rancuzka i pruska p rzy­
grywała  p rzyjmowała  Xiężn:czka odwiedz iny  
w p ie rwszym mnie j s zy m nam ioc ie ,  a n a s tę ­
pn ie  jadła w większym śn ia dan ie ,  na  k iórem 
byli także i wyżej wy mi en ien i  u rzędn icy p ru ­
scy ,  którzy ją aż do granicy odprowadza l i .  
P o te m  def i lowało całe woj sko,  wydając okrzy­
ki:,  N ie c h  żyje Król!  Niech żyje Xięźniczka!
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Z a  z a j e c h a n i e m  p o j a z d ó w  w y s t r z e l o n o  z n o w u  
3 6  r a z y .  B r a n i e  s i ę  X i ę ź n i c z k i  b y ł o  n a d e r  
u p r z e j m e ,  i n i e  j e d n o  ż y c z e n i e  s z l a c h e t n e g o  
s e r c a  t o w a r z y s z y ł o  jej  w  d r o d z e .

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  d n i a  so. M a j a .

W c z o r a j  n a  t a j n y m  k o n s t s t o r z u  m i a n o w a ł  
P a p i e ż  d a w n i e j s z e g o  N u n c y u s / a  w N e a p o l u ,  
a p ó ź n i e j  w M a d r y c i e ,  M o n s i g n o r e  L u i g i  
A r n a t  di  S .  F i h p o  e  S o t s o .  A r c y b i s k u p a  n i ­
c e j s k i e g o ,  K a r d y n a ł e m .  P o  p o ł u d n i u  w p r o ­
w a d z i ł  g o  K a r d y n a ł  S e k r e t a r z  p a ń s t w a  L a m -  
b r u s c h i m  d o  P a p i e ż a ,  k t ó r y  m u  p o d ł u g  z w y ­
c z a j u  k a p e l u s z  w r ę c z y ł .  W c z o r a j  i d z i ś  w i e ­
c z o r e m  p r z y j m o w a ł  n o w y  K a r d y n a ł  p o w i n s z o  

,  w a n i a  d u c h o w i e ń s t w a ,  z a g r a n i c z n y c h  Poa ł uw' ,  
s z l a c h t y  i u r z ę d n i k ó w .  N i e k t ó r e  p a ł a c e  i d o ­
m y  p r y w a t n e  o ś w i e c o n e .  N a  t y m ż e  s a m y m  
kor iBys t or zt i  o z n a j m i ł  P a p i e ż  j e s z c z e  j e d n e g o  
K a r d y n a ł a  in P e t t o ;  p o p r z e d n i o  z aś  m i a n o w a ł  

„  2 c h  A r c y b i s k u p ó w  i 21 B i s k u p ó w  dl a  r ó ż n y c h  
k r a j ó w  k a t o l i c k i e g o  c b r z t  ś c i a ń s t w a .  P a l l a d i u m  
b i s k u p i e  o t r z y m a l i  d w a j  n o w i  A r c y b i s k u p i ,  
b o r d e a u x s k i  i o ł o m u n i e c k i .  P o m i ę d z y  B i s k u ­
p a m i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  P r a ł a t  J a n  G e i s s e l  Bi  
s k u p e m  s p i r s k t m .

( r  r  e c y a.
D o n i e s i e n i a  h a n d l o w e  i m o r s k i e  a u s t r y -  

a c k i e g o  L l o y d a  p o t w i e r d z a j ą  w i a d o m o ś ć  o  
wy b u c h r i i e n i u  m o r o w e j  z a r s z y  w n a s t ę p u j ą -  
c e t n  p i ś m i e  z  N a u p l i i  z d n .  6.  M a j a :  N i e s p o ­
d z i e w a n e  i s m u t n e  n i e s z c z ę ś c i e  w z b u d z i ł o  p o  
w s z e c h n ą  o b a w ę  w k r a ju .  W  P o r o ś  w y b u c h ł a  
z a i a z a  m o r o w a ,  w n i e s i o n a  t a m ż e  p r z e z  g r e c k i  
s t a t e k  z P a r a s s a m i .  J e d n a  o s o b a  z o s a d y o k r ę  
l o w e j  i t r z y  i n n e  z  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c ó w  
u m a r ł y  w k r ó t c e  p o  s o b i e  i p o c h o w a n o  je b e z  
n a j m n i e j s z e g o  p o d e j r z e n i a ;  w te r n z a c h o r o w a ł  
d r u g i  m a j t e k  w r a z  * s w ą  ż o n ą ,  W ł a d z a  m i e j  
s c o w a  z w r ó c i ł a  n a  t o  u w a g ę  s w o j ę ,  i p r z y  
o g l ą d a n i u  c h o r y c h  s p o s t r z e ż o n o  p ę c h e r z y k i  
m o r o w e j  z a r a z y .  U w i a d o m i o n o  n i e z w ł o c z n i e  
o t y m  w y p a d k u  r z ą d  w A t e n a c h ,  a t e n  c h w y ­
ci ł  s i ę  zaraz,  ś r o d k o w ,  a b y  s z e r z e n i u  s i ę  tej  
z a r a z y  za  o b r ę b  w s p o m n i a n e j  w y s p y  z a p o b i e d z .  
P i r e u s  o d d z i e l o n o  t a k ż e  z a t a z  o d  s t o l i c y  k o r ­
d o n a m i .  T u  p o c z y n i o n o  n a t y c h m i a s t  p r z y g o t o ­
w a n i a ,  a b y  w n i e s i e n i u  z a r a z y  z a p o b i e d z  ; w k o ł o  
g ó r  r o z c i ą g n i ę t o  k o r d o n  i d r o g i  d o  P o r o ś  w i o ­
d ą c e  o b s a d z o n o  w o j s k i e m ;  a t ak s p o d z i e w a ć  
s i ę  n a l e ż y ,  i e  7 je to  w s t r z y m a n e  b ę d z i e .

p r z y j ę c i e  g o  c z y n i ą .  P a n  U r q u b a r t  p o j e c h a ł  
l ą d e m  d o  L o n d y n u .  L o r d  P o n s o n b y  z o s t a ł  
t u t a j ;  V a u g h a n  o p u ś c i ł  z n o w u  M a l t ę  i m a  b y ć  
b a r d z o  z a g n i e w a n y  n a  L o r d a  P o n s o n b e g o .  
G o n i e c  a n g i e l s k i  p r z y b y ł  t u  z n o w u  z  L o n d y ­
n u ;  j es t  o n  d r u g i m  j u ż  w c i ą g u  o s t a t n i c h  d w ó c h  
t y g o d n i .  —  Z d a j e  s i ę  ź e  z b i ó r  t u r e c k i e j  p s z e ­
n i c y  i j e d w a b i u  b a r d z o  o bf i t y  b ę d z i e .  Z b i ó r  
b a w e ł n y  w  E g i p c i e  n a d e r  p o m y ś l n y .  D o g o d z i  
to  b a r d z o  M e b m e d o w i  A l e m u ,  m a j ą c e m u  
w i e l k i e  w \ d a t k i  i m y ś l ą c e m u  o  n o w y c h  u z b r o ­
j e n i a c h ,  D ł u g i  p o b y t  I b r a h i m a  B a s z y  w K a h i -  
r z e  w s z y s t k i c h  z a s t a n a w i a ;  p r z y p i s u j ą  g o  r ó ­
ż n y m  r a c h u b o m  p o l i t y c z n y m .  P e w n ą  j e s t  
r z e c z ą ,  źe M e h m e d  A l i  b a r d z o  j e s t  z a g n i e w a  
n y  n a  S u ł t a n a ;  l ec z  ź e  g n i e w  s w o j  p o z o t n ą  
u l e g ł o ś c i ą  p o k r y w a .  Z i j m u j e  o n  s i ę  b a r d z o  
g o r l i w i e  u z u p e ł n i e n i e m  sw i  g o  w o j - k a .  Z a p i -  
sa l  o n  z n o w u  s o b i e  z A n g l i i  b r o ń  i a m u n i c y ą  
i w i e l u  o f i c e r ó w  s z t a b o w y c h  z F r a n c y i  i A n g l i i .  
A r m i a  S u ł t a n a  p r z e c i w n i e  w d o ś ć  n ę d z n y m  
jes t  s t a n i e ,  i n i c  n i e  c z y n i ą ,  a b y  ją n a  p r z y ­
z w o i t e j  p o s t a w i ć  s t o p i e  —  Z  c z ę s t y c h  g o ń c ó w ,  
p r z y b y  w a j ą c y c h  d o  L o r d a  P o n s o n b e g o ,  w n o s z ą ,  
ź e  z a m y ś l a j ą  o  z . a w i ą z a n i u  u k ł a d ó w  w z g l ę d e m  
p o ś r e d n i c t w a .

M o r n i n g .  C h r o n i c i e  z a w i e r a  p i s m o  j e ­
d n o  7. K o n s t a n t y n o p o l a  z  d n .  3. M a j a ,  d o n o ­
s z ą c e ,  źe  d .  21.  K w i e t n i a  o d p ł y n ę ł a  z  O d e s s y  
f l o t t a  r o s s y j s k a  , z ł o ż o n a  z 5 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  
3 f r e g a t  i 2 b r y g ó w .  P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  w i a ­
d o m o ś c i  m a  b y ć  p r z e z n a c z o n a  d o  S e b a s t o p o l a  ; 
l e c z  w i e ś ć  n i e s i e ,  ź e  ją  d o  A b a z y i  w y s ł a n o ,  
a b y  t a m ż e  z d o b y t y c h  p r z e z  R o s s y ą  p o s i a d ł o ś c i  
b r o n i ł a .  K o n s u l  a r t g i i l s k i  w O d e s s i e ,  P a n  
Y e a r n e s ,  o p u ś c i ł  m i a s t o  to c a ł k i e m  m e s p o d z i a -  
n i e  i d l a  l e g o  K o n s u l  s z w e d z k i  p o d p i s u j e  t e ­
r a z  p a s z p o r t a  d l a  o k r ę t ó w  a n g i e l s k i c h .  P o d ł u g  
l i s t ó w p r y w a t n y c h  z  P e r s y i ,  n a b i e r a  t a m  z n o ­
w u  P o s e ł  a n g i e l s k i , P a n  M ’N e i l ,  w i ę k s z e g o  
w p ł y w u ,  i g ł o s z ą  n a w e t ,  ź e  o n  to  s k ł o n i ł  S z a ­
c h a  d o  z a n i e c h a n i a  w y p r a w y  p r z e c i w  H e r a t o -  
wi .  D o d a j ą  t a k ż e ,  ź e  P o s e ł  r o s s y j s k i ,  U r a b i a  
S i m o u i c h  , z a m y ś l a ,  p o w r ó c i ć  d o  P e t e r s b u r g a .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

D o b r a  s z l a c h t  c k i e Ł ę g i  B a r a n o w o  w p o -  
w i e c i e  I n o w r a r l a w s k i r n  p o ł o ż o n e ,  o s z a c o w a n e  
r a z e m  p r z e z  D y a e k c y ą  Z i e r n s t w a  n a  3 2 , 32 1 t al .  
21 s g r .  6 f e n .  w e d l e  t ax y , m o g ą c e j  b y ć  p r z e j -  
r ż a n e j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a -

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  10.  M a j a .
( G a z .  P o w s z . )  —  S u ł t a n  o d b y ł  p o d r ó ż  s w o j ę  

n ad e i  p r ę d k o  i s z c z ę ś l i w i e .  N a  d r o d z e  d o  
S z u r a l i  p r z y j m o w a n o  g o  w s z ę d z i e  z  n a j w i ę ­
k s z y m  z a p a ł e m .  D n i a  17.  C z e r w c a  p o w r ó c i  
d o  s t o l i c y ,  g d z i e  j u ż - t e r a z  p r z y g o t o w a n i a  n a

r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e  , m a j ą  b y c  w t e r m i n i e  
d n i a  9,  W r z e ś n i a  1 8 3 7- r - 

p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  t o t e ) ,  w m i e j s c u  
p o s i e d z e ń  z w y k ł y c h  s ą d o w y c h ,  s p r z e d a n e .  
N i e z n a n i  s u k c e s s o r o w i e  n i e g d y  U r .  R u d n i ­
c k i e g o  W i n c e n t e g o  w z g l ę d e m  d l a  t e g o ż  p o d
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Rubr .  I L  Nr.  2. zapi sanago prawa dz i erża ­
w n e g o  i Ur.  Just ina Trzcińska,  u zg l ęd r  m za- 
in tabu lowanych  dla niej pod Rubr.  U l ,  Nr.  5. 
13 tal. 8 sgr, niniejszetn publ i czn i e  na ten ter 
m in  zapozywa;ą  się.

B y d g o s z c z ,  dnia  10. L u t e g o  1837. r.
K r ó l .  G ł ó w n ” S a d  Z i e m i a ń s k i .

Z  rozkazu Królewskiej  Kornmendaniury  u- 
rządzić  s i ę  mająca i tego  lata p ływalnia dla tu­
t ej szego g a r n iz o n u ,  b ęd z i e  o ko ło  dn.  8- t. m. ,  
jeżel i  powiet rze  d o z w o l i , o tw orz on ą .  U c z n i o ­
w i e  g imn az jów  lub inni  mło dz i  c y w d i ś c i ,  tną 
jący o ch o t ę  uczyć s ię p ły w a n ia ,  lub kont ynuo«* 
wać  pod  do zo r em  p ł y w a n i e ,  ktorego się piż 
n a u c z y l i ,  mogą  od dnia 6. b. rn zpołudt i i a  od 
4. d o  5. g od z i n y  u płatnika i 8 g o  j iu łku ,  P o ­
rucznika T u z a  I . ,  przy ulicy Uarbary Nr.  54.  
na dr ug iem p i ę t rze ,  do  zap sama do pływalni  
s i ę  zgłos i ć ,  gdzie  takie  bl iższą w iad om oś ć  o uźy  
ciu tej powz iąść  możn a .  N ie  wpisani  nie  będą  
pod żadn ym pozorem przyjęci .

D y r e c y a  p ł v w a | n i p a r t i i z o n o w e t .

W pod p i sa ny m handlu źelastw
i m achin  gospodarskich, o-
prócz wszelki ch ga tunków Jad do sie- 
Czkl o czterech kosach i klltych  
o  jednej  kosi e ,  UlłynkÓW do S Z 1*0 -  

ty rozmaitej  w ie lkośc i ,  komple tnych
m łynków  do rnelenia, d o g o ­
d nyc h  m łynków k o n n y ch , 
m achin do rniazgowania i 
krajania kartofli, j e s t rakżp za | ,a8 

m łynków  ia r fd o  chedoze-
nia zboza, które w umiarkowanych  
przedają s i ę  c enach .

M .  J. E p h r a i m  , w  P o z n a n iu ,  
w starym rynku Nr.  79.  n a p r z e c iw g łó  

w n e g o  od wachu .

Ob ją ws zy  od ojca m.  g o  c eg i e l n i e  Rltajską  
i S t a r o ł ę c k ą ,  po l ec a m  Sz an ow ne j  Pub l i cznośc i  
materya ły  z  t y c h ż e ,  z ł o ż o n e  na placu P ana  
Ob st  na Grobl i  w cenac h  nas t ępujących:  

dach ów ki  1 00 0 ,  za 9 tal. 15 sgr.,  
c e g ły  1 000 ,  za 8 tal. 5 sgr.

K w i t ó w  dostać m o ż n a  u m n i e  na Grobl i  w d o ­
m u  Pana L i e d k e  Nr .  3.  i u  ojca m e g o  na  
ul i cy  Jezu ick ie j  Nr.  219.

Poznań, dnia 6. C zerwca  1837.
F,  J. E l i a s z e  w i c  z.

Tortepiana na jn o w sz eg o  sk ł ad u ,  to 
gg n e m  i trwałością znaczn ie  do tychczas owe  jjg 

przewyższające ,  sprowadz i ł  w roz l i c znym  
d ob orz e  od  różnych  n a jh p s zy ch  fabry- | |  
kantów i przedaje  w  do s to sunkowych  
bardzo umiarkowanych cenach.

C.  J a h n,  #
w P o z n a n i u ,  w rynku Nr.  52- i§ś

i
E k o n o m  pi akt yczuy,  który przez 10 lat 

2 z na cz n e  dobra w Mekle nburski em a teraz  
od 3 lat także równie  znaczn e  D o m i n i u m  w tu­
tejszej Prowincy i  zarządzał ,  życzy  sob i e  d o ­
stać się z n o w u  od Sw. Jana lub Sw. Mich a ła  
na p o d o b n e  w ło śc i ;  jest też w stanie  na żąda­
n ie  stawić kaucyą.  Bl i ższej  wiadomości  udzie l i  
oberżysta P.  Schwartz ,  przy ul icy W i l c l l t l -  
mn wskipj.

f  r z eda  i  b a r  a 110 w.
W  starym r y nku,  w dom u wdowy  Koenigs-  

berger  stoją barany w czasie  tut ejszego jarmar­
ku w e łn ia n e g o  na sprzadaj z D o m i n i u m  
Karny.

W e b  a w tym samym d o m u  z ł o żo ną  b ęd z i e .
KIT D l a  gospodarzuw.  ‘=C 8

Ś w i e ż e  c z e r w o n e  n a s i e n i e  k o n i c z y n y ,  
ś w i e ż e  b i a ł e  n as  e n i e  k o n i c z y n y ,  
i rancuzką lucernę,  
sport  k czyli  p ięć  kolan,
20 ga tunków nas ion  trawnych,  
s t ennę  l n u  Rvg sk i t go ,  
holeml .  rzep b tm 

ofiaruje w z n i ż o n y c h  cenach
hande l  nasion biari  A u e r b a c h ,  

l-rzv K u l t  l s l r i e i  u l i c y .

KIT Świ e ż y  jiorter o trzymał  osią i ofiaruje  
tanio J.  H .  P e i s e  r ,
przy W o d n e j  u l c y  w d om u  ius iytutu imien ia  

Lu dwik i  p o d N  r- 30.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  1. C zerw ca  1837.

L ą d e m : Tal. *6r. ten. Tal. ker. (en.
Pszenica . . __ i __ —
Z yto  . . . 1 5 — - — — —
Jęczmień wielki — — - — — —
Jęczm ień mały — — — - — — —
Owies . . . — 24 5 - ■— 18 I I
Groch . . . — — - — — —

W  o d ą : Tal. śgr. Im, Tal. Igr. fen.
Pszenica (biała) I 27 6 1 I 25 —
Zyto . .  . 1 3 9 - I 2 6
Jęczmień wielki — — — - — — —
Ówies . . . — 23 9 - — 21 3
Kopa słomy . 7 10 - 6 —
Cetnar siana • 1 JO — - — 22 6


